N= 95. 
-= MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 27 MARCA 1824 ROKU W SOBOTĘ. 


Barometr. Wiatr. Stan Nieba, 


Ciepłomierz R. 


, Zrana . Stopni zimna „ —1 |Cali 27 liniy 11,3 | Północny Półn -WsC i : 
Dnia 22 Marca Popołudniu A Stopni ciepła - +rira y — 10,7 Północdy W Eon Zr leże shi 
Wieczorem zie Stopni ciepła . -4+3 ii,o | Północny Północno -wschodni © Gwiazdy 
, Zrana . Stopni zimna „ —ı {Cali 27 liniy 11,2 Wschodni Północno wschodni ) 
23 Popołudniu. . Stopni ciepla . —--6 » — 11,3 Wschodni LUAN, peep 
Wieczorem Stopni zimna . —2 Północno-wschodni Gwiazdy. 
Grana +»; Stopni zimna Wschodni Pólnocno-wschodni Słońce. 
Popołudniu . Stopni ciepła . -|-6 » — 10,4 Półnoeno-wschodni Slonce, 
| Wieczorem . Stopni ciepła . 4-3 » — %9, Północna.wschodni Gwiazdy. 
rana . . . Stopni zimna . —2 |Cali 27 liniy -8,9 Pólnocno-wschodni Snieg. 
Popoludniu . Stopni ciepła . +5 » — „a | Wschodni Pólnocno-wschodni Pogoda. 
Wieczorem . Stopni zimna . —! js Tasti ,8 | Wschodni Północno-wschodni Gwiazdy. 


Kommissarż Fabryk przy Kommissyi Rzą* 

dowóy Spraw Wewnętrznych i Policyt. | 

Zawiadamia Interessantów trudniących się 
handlem wełny, iż na dniu 8. Kwietnia r. 

b. o godzinie gtéy rano, odbędzie się w 

Rządowćy Fabryce Kobierców przy ulicy 
Czerniakowskićy pod Nrem 304r. Licytacya ; 
in minus na dostawę dla takówćy 300 ka- 
mieni wełny z iednéy strzyży w gatunku 
nieco poprawnym. Życzący sobie takowćy 
Eutrepryzy zechcą się do powyższego miey» 
sca w terminie oznaczonym zgłosić , za0> 
patrzywszy się w Wadium Złp. 200, Wa- 
runki do tćy Licytacyi, iako też i próby, 
odstawić się maiącóy welny, są w każdym 
czasie u Kontrolera teyże Fabryki do przey- 
rzenia. Niemnićy taż Fabryka ma znaczne 
zapasy welny czysto wypranćy ( Grempla- 
ku) około 250 kamieni, i wyrzutu podo+ 
bnąż iłość , które przy teyże Licytacyi wię 
cóy daiącemu sprzedane bydź mogą. 

w Warszawie dnia 23. Marca 1824. r, 

(podpisano) Skorzewski, 
Dyrekcya Jeneralna Poczt Królestwa 
Polskiego, 

Gdy stósownie do odebranćy Urzędowóy 
wiadomości bieg Dyliżansów z Petersburga 
do Rygi i Polangen zaprowadzonych, do Ko- 
wna i Wilna rozciągnionym został, tak, Że 
transport wszelkich pakietów i pieniędzy, 
oraz iazda dla podróżnych aż do Peters- 
burga. samego ułatwioną zostala, _ przeto 
o Urządzeniu tém, potrzebie i wygodzie pu- 
blicznéy odpowiadaiącemu, Dyrekcya niniey= 
szym zawiadamia, 

w Warszawie duia 20. Marca 1824. r. 

Radzca Stanu Dyrektor Jlny Policji 

i Poczt, 4. Sumiński. 
Sekretarz Jiny W'idadiński. 

— Dziekan Wydziała Nauk i Sztuk piç» 
knych w Królewskim Warszawskim Uńiwer- 
sytecie, w wykonaniu $- 179 Ustaw wes 
wnętrznego urządzenia tegoż Uniwersytetu, 
podaie «ło wiadomości , iż w dniu 16, bie- 
żącego miesiąca i roku, po złożonym cało+ 
kursowym publicznym examinie, otrzymali 
stopień Magistrów Budownictwa i Miernis 
ctwa : JJPP. Adamżldźkowski, i Jakób Ja- 
siński, Patenta iako świadectwo ukończo- 
nych z pożytkiem Nauk w Uniwersytecie, 
mianowanym przez Wydział Magistróm, 
wręczone zostały. 

w Warszawie dnia 23. Marca 1824. r. 

Felix Bentkowski. 
J. Trzciński , za S: U, 


stopnia doyrzatości w Nauce Obyczajów, ia- 
kiéy się po przyszłym magistrze słusznie 


k WARSZAWA. 
ommiszya Rządowa Wyznań Religiynych 
i Oświecenia Publicznego. 


wymaga. 
Kandydatowi do Examinu całokursowego, 
któremuby |Inspektór Jeneralny odmówił 
zwyż wspomnionego świadectwa, wolno 
będzie odwołać się na piśmie do Kuratora 
Jeaeralnego Instytutów Naukowych, a na- 
stępnie i do samćy Kommissyi Rządowćy, 
którą ostatecznie rzecz rozstrzygnie. 
Artykuł III. Każdy Uczeń Uniwersyte- 
tu wcześnie będzie ostrzeżony przez Inspe- 
ktorów , a następnie przez Inspektora Jlne- 
go, © upatrywanych w Nim wadach i uchy- 
bieniach, które wczasie maią sprowadzić 
dla niego odmówienie świadectwa , o któ- 
rćm w poprzedzających Artykułach. 
Wiadomość o takowych  ostrzeganiach, 
zapisywaną będzię w osobnóy książce i U- 
czniowi okazywaną. 
Artykuł IV. W Patentach na magistrów 
ma bydź obok wzmianki o postępie w Nau- 
kach, wyrażony oraz stopień obyczayności i 
uległości ` wszelkim ustawom Uniwersytec- 


Poruczony maiąc sobie wysoki obowią- 
zek przez wychowanie publiczne sposobie- 
nia kralowi użytecznych Obywateli , i do 
wszelkiego rodzaru usługi publicznóy uzda- 
inienych Vrzędników , przekonana iż tych 
naypierwszym i ńayistotmćyszym przy- 
miotem liest usposobienie moralne, to iest: 
Prawe w sercn założope zasady, nabyte 
aagle w czasie lat młodych nieskażytelnćm 
postępowaniem cnotliwe nałogi i gruntó- 
wne cnot i obyczajów prawidła, zaręczone 
Bogoboynością, z którćy wypływa szanowa- 
ktorzy wszelkich Boskich i Ludzkich 
R mę. przykładne posłuszeństwo Prawom 

J*szćy władzy, beź'czego Nauki i nay- 

wyższe w nich osiągnione zdolności nie- 
tylko 'mieużytecznemi ale szkodliwemi sta- 
14. się narzędziami, osądziła za obowiązek 
Naypilnieyszą zwrócić baczność, na mo- 
ralne *wychodzącóy z pod Jóy starań mło- 
zieży . usposobienie, dowiedzione stale 
dobremi w ciagu pobieranych Nauk postęp- 
kami, któremiby powzięte o Nićy nadzie- 
€a, 1 wydadź się maiące iéy publiczne 
zašswiadczęnia usprawiedliwione były, i 
staly się niezawodna przyszłéy iéy w obra- 
nym zawodzie użyteczności rękoymią. — 
Po wysłucham zatćmi wniosków Kuratora 
Jeneralnego Tóstyuftów Naukowych stano= 
WE €o hastępuie : 

Krtykuł 1. Żaden Uczeń Królewsko 
arszawskiego Uniwersytetu iakiego bądź 
ydziału, niebędzie mógł bydź odtąd na 

a Pay ani uzyskać matry- 
dys dopóki niezłoży Dziekanowi wła: 
siwego Wydziału, a następnie Rektorowi 
zaj PSA świadectwa Inspektora Jene- 
| nego; iako wciągu całego roku sprawował 
R ulegle, obyczaynie i zgodnie z wszelkiemi 
EaR: Uniwersyteckiemi. — Uczeń ma- 
ETA Fe odmowiónćm udzielenie tako- 
SR sLste pa MÓŻÓ uczynić na piśmie 
s 0 Ktliątóra Jeneralnego - Jn- 

J'utów Naukowych; który po wysłucha- 
por Inspektora Jeneralnegó, mo- 
en: będzie w miarę uznania przez siebie 


kim. 

Patenta wspomnione, oprócz zwyczay- 
nych podpisów, opatrywanemi będą podpi- 
sem Inspektora Jeneralnego. t 

Artykuł V. Młodzieniec z zagranicznćy 
lub domowćy Fdukacyi do Uniwersytetu 
przybywaiący, złożyć hędzie obowiązany 
wiarogodne świadectwo sprawowania się 
swoiego co do moralności i obyczaiów. 
Świadectwa takowe w razie potrzeby roz- 
poznawane i sprzewdzane będą przez wła- 
dzę Dozorczą. 

Artykuł VI, Ubiegaiący „się o stopień 
Doktora nie będzie mógł bydź przypuszczo- 
nym do Examinu, do póki niezłoży mię- 
dzy innemi, na ręce Dziekana, świadectwa 
przyzwoitéy władzy z moralnego sprawo- 
wania się wczasie na praktykę $ 164. We- 
wnętrznego urządzenia Uniwersytetu prze- 
pisanym. 

Artykuł VII. Gzuwanie nad ścisłóm za- 
chowaniem przepisów ninieyszćm rozporzą - 
dzeniem obiętych , porucza się z ufnością 
znanćy Rektora gorliwości , który ogłosić 
* ważności dó i nia przez ie publicznie po wszystkich „ Wydstałach 
podaj powo ści iai o przez zleci Dziekanom , a odebrac się maiące od 
aže jini przyłączonych, polecić wydanie| Nich na piśmie rapporta © <dopełoiebiu 

ectwa, takowego ogłoszenia Kommissyi Rządowćy 

Artykuł II. Uczeń ukończywszy _ Jata | Niezwłocznie prześle: Obowiązkiem ró- 
przepisane na całkowity "Kurs Wydziału do wnież będzie Rektora czuwać, aby ni- 
nieysze rozporządzenie, corocznie przed 


tów ; 
rego, należy , wtedy dopiero do exami- 
rozpoczęciem kursów było ogłaszane, 


pana, maaga będzie mógł bydź przy- 
UEA AGCA gdy podobnież złoży świa- | w Warzawie dnia 19 Grudnia 1823.r.— Mi- 
iiiaio y u Patkinicgó , w którćm nadto | nister Prezyduiący (podpisano) Sż. Grabowski. 

gdzie; rż doszedł rzeczywiście | Sekretarz Jeneral: (podpisano) Rakiety. (2 raz) 


— Podaie się dò wiadomości publicznóy, 
iż w skutek odbytego examinu g Uczen= 
nicami Szkoły Akuszerek w dniach 12. 13, 


16, i 17. Ł m. następuiące osoby uznane 


zostały za uzdatnione do posługi publi- 
cznćy i w duwód tego otrzymały Patenta Aku- 
szerek wyuczonych.: * 2 

1. Genowefa z Borkowskich JVFienowa. 

2. Maryańna z Bergierów Szężałska. 

3. Agnieszka z Engielbergów Lewandowska. 

4. Maryanna z Wehmertów Tetzłlat. 

5. Weronika z Nissenów Glaube. 

6. Wilhelmina z Meylertów Grabowska. 

7. Elżb. z Kolberkowskich Olechnowiczowa, 
+8. Maryanna z Bittnerów Ki/ranowiczowa. 
lg. Elbbieta z Switkowskich „Kałuszewska. 
10, Staroz. Feyge z Hirschów Szatowa, 
ii. Schendla z Filipów Shoenbaum. 
ow Warszawie dnia 22. Marca 1824. r. 

; Fr, Dybek, Med. Dr. 
Lekar. Król. Warsz. Uniw. 

J. Trżcińskć, za $, U. 

— Na Zgromadzenia Gminnćm ` Okręgu 
Wieulńskiego odbytém d. 4. b. m. w Wie- 
luniu pod laską JW: Kaspra 7: arczałowskie- 
go, obrany został Deputowanym na Seym 
tenże Marszałek. 

— Dnia 18.b. m. między 11.i 12. w no- 
cy zszedł z tego świata, w 72 r. Ż. w dó- 
brach swoich Stefan Karnkowski, Senator 
Kasztelan Krolestwa Polskiego , 


Dziekan Wydz. 


ostatni z 
sławnego w dzieiach naszych domu tego 
imienia; (Kur. ) 

—4lbum ofiarowane J. C, Wys. W. Xięciu 
MICHAŁOWI , litografowane podług orygi- 
nalnych rysunków naszego Rodaka Alex. 
Orłowskiego, wydane zostało w Petersburgu 
przez P, St. Felix, , Miłośnicy tworów te- 
go sławnego Artysty, moga się o nabycie 
wspomnionego Album zgłosić listownie do 
wydawcy , pod Adressem :,, A Mr. Saint Fe- 
lix, a S. Petersbourg , rue des pois No. 60, 
maison Thall; au pont rouge, * 


— Pan Stec, pasz Rodak, wynalazł spo- 
sób budowania Mostów na łańcuchach Že- 
lażnych lub drewnianych, podług teoryi od- 
- miennćy od tych które dotąd używano. Mo- 
del zrobiony przez niego na długość 32 są- 
Źni; stoi w Dyrekcyi Jeneralnćy Dróg i Mo- 
stów. Lecz wynalazca twierdzi iż most ta- 
ki, bez łuku i środkowych filarów, na prze- 
strzeni źrzechset sążni, w prostćy poziomćy 
linii rzucony bydź może, i kosztem o po- 
łowę mnieyszym ‘iak ptfzy innych mostach 
łańcuchowych. Wynalazca chce teraz ten 
przedmiot poddać rozwadze znawców. 


z PETERSBURGA 25 Lutego (8 Marca) 


Dnia 23 b. m. Nayiaśnieyszy Cesarz 
Jegomość i Nayiaśnieysze Cesarzowe, 
Elżbieta Alexieiowna/i Marya Fedoro- 
wna, dopełniaiąc powinności Chrześci- 
iańskićy , przystępowali do Nayświęt- 
szych Taiemnic Pańskich, w Kaplicy 
obozowćy Jego Cesarskićy Mości , w pa- 
łacu zimowym. o 
— Rzeczywisty Radzca‘Stanu i Szambe- 
lan Baykew, ozdobiony został orderem 
Stćy Anny pierwszćy klassy. 

,— Ukazem wydanym do Senatu dnia 
22 Stycznia, Radzca honorowy Ewaryst 
Gruber użyty w kollegium spraw zagra- 
nicznych, posunięty został na stopień 
Assessora ze starszeństwem. - 

— Ukazem wydanym pod d. 22 Lute- 
go Radzca Nadworny Hrabia Franciszek 
Potocki, o którego weyściu do ministe- 
ryum spraw zagranicznych donieśliśmy, 
mianowany został Szambelanem dworu 
Cesarskiego. ; 


— Rzeczywisty Tayny Radzca 7atszew 
wyiechał dnia, wczorayszego. wieczorem 
do Wiednia powracaiąc na swoie urzę- 
dowanie przy N. Cesarzu Austryackim, 

(Cons. Jmp.) 


— „zh 


118 


„2 PARYŻA 1% Marca, 

Jóy K. Mość Xiężniczka Conde roz- 
stała się z tym Światem dnia 1o b. m 
po południu; pozostaie więc przy Ży* 
ciu tylko ieden członek sławnóy fami- 
lii Condé pochodzącćy od $. Ludwika. 

— Niektóre dzienniki nasze rozniosły 
iż otwarcie Izb odłożone zostało na 
dzień 7 przyszłego miesiąca. Dziennik 
Sporów przeciwi się temu , z dodaniem, 
iż Izby postanowieniem Królewskićm są 
zwołane na dzień 23 b. m. a- posiedze- 
nie w tymże dniu się otworzy. 

— Gazeta z Bordeauc donosi iż dnia 
8go b. m. nastąpiło uroczyste zaięcie 
przez Trapistów klasztoru założonego 
dla nich 30 Grudnia z. r. 

— W niektórych salonach mówią że 
dwóch Ministrów ma się oddalić od 
interessów ; dowiadywaliśmy się czyli to 
prawda, i mamy zapewnienie iż ta no- 
wina ièst przynaymnićy zawczesną. Wie- 
ści te stwierdzają tylko oparty na do- 
świadczeniu wniosek , 
lzby iest zawsze dla ludzi będących u 
steru nader krytyczną chwilą. Można 
powiedzieć że ogólne wybory są tém 
dła polityki, czem trzęsienie ziemi dla 
domów; i grant na którym gmach Mi- 
nisteryalny spoczywa, nie iest wolny od 
wstrząśnień. (Qnotid,) 

— Z Rheims donoszą o śmierci tam 
teyszego , Arcy - Biskupa Hrabiego Coucy 
w 78 roku życia, 

— Monitór ogłosił wypadek dalszych 
wyborów departamentowych. Między gi 
Deputowanemi niema żadnego liberali- 
sty; z Royalistów są znakomitsi PP. Du- 
don , Labourdonnaye, Forbin des Jssarts, 
Courtarveł, i Minister Stanu Vaublanc. 

— Listy z Włoch donoszą iż Dom Bur- 
bonów poniosł nową stratę przez zgon 
J-K. M. Maryi Ludwiki Józefiny Xię- 
żny Łukieskićy, byłćóy Królowćy He- 
truryi. 


że odnowienie 


hd 


z LONDYNU g Marca. 


Towarzystwo lekarzy w Liverpool zgro- 
madziło się 28 z. m. względem przyię- 
cia i roztrząsania przełożeń nad niebez- 
pieczeństwem wprowadzenia powietrza 
do Anglii przez bawełnę teraz z Alexan- 
dryi przybyć maiącą. Po doyrzałóm za- 
stanowieniu się radzili Lekarze iak nay- 
mocnićy władzom których dotycze, aby 
przedsięwzięły bezpośrednio w tym wzglę: 
dzie wszelkie ostrożności. Anglia za- 
grożona iest odebraniem znacznćy ilo- 
ści bawełny z Egiptu gdzie straszne po- 
wietrze prawie zawsze pannie; publi- 
czność przeto winna wdzięczność ludziom 
oświeconym , którzy ten przedmiot wzię- 
li pod rozwagę. 


— Zmnieyszenie procentu obligacyy 
kraiowych z4 od sta na 3 i pół ciągle 
wszystkich mocno zaymuie; a ponie- 
waż' czas nadchodzi „otworzenia w ban- 
ku listy, na którćy zapisane będzie przy- 
zwolenie właścicieli obligacyy Rządowych, 
przeto wzruszenie codziennie wzrasta 
na giełdzie. Przylepiono dnia 3 b. m. 
uwiadomienie z podpisem Pana Wade 
sekretarza giełdy, które miało na celu 
zwołanie zgromadzenia właścicieli da- 
wnych eztero-procentowych papierów, a 
ta by zastanowić się, czyli wypada za- 
nieść prośbę do Rządu dla pozyskania 


korzystnieyszych warunków niżeli są te 
które wniósł W. Podskarbi. To uwia- 
domienie dało powód do wielu prywa- 
tnych rozstrząsań, a opinia okazała się 
tak przeciwną iego zwołaniu, że inne 
uwiadomienie przylepione na mieyscu 
pierwszego, odwołało ie na czas nieo- 
graniczony. 

— Z żalem donosimy że niepomyślne 
wiadomości doszły nas z Przylądka Do- 
bróy Nadzici pod dniem 24 Gródnia 
roku zeszłego. W tym czasie Kaffrowie 
wpadli na nieszczęśliwych osadników, za- 
brali im trzody i spalili mieszkania. Te 
tupiestwa były powodem do kilku utar- 
czek dosyć źwawych- i 

— Wkawiarni Loyd zebrało się zgro- 
madzenie, które się zastanawiało czyli 
wypada mianować komitet dla przyięcia 
deputacyi armatorów, maiącćy czynić 
uwagi nad klassyfikacyą budynków han- 
dlowych, ; Po nieiakich sporach _zgro- 
madzenie wybrało komitet z ośmiu człon- 
ków złożony. 

— Aresztowano w Mexyku Feldmar- 
szałka, 2 Jenerafów brygad, 5 Półko- 
wników, 2 Kapitanów i ieszcze kilku 
innych Officerów i Obywateli, w ogóle 
30. osób za należenie do odkrytego nie- 
dawno spiskn, maiącego na celu .przy- 
wrócenie Ex-Cesarza Z/urbide, 

— Dnia 7 b. m. otrzymał Rząd depe= 
sze od Admirała Neale, datowane z Al- 
gieru pod dniem 25 TLutego. Admirat 
trzymał port w ścisłćy blokadzie | mnie- 
maią, iż cała Algierska potęga morska 
zamknięta iest w porcie. Sądząc po 
dalszym ciągu kroków nieprzyiaciel- 
skich , zdaie się w prawdzie że Dey nie 
ze wszystkićm zezwala na żądania mu. 
podane; lecz po ziawieniu się. Admirała. 
Angielskiego, miał wydać rozkaz, aby. się 


z niedawno wziętemi ieńcami" europey- 


skiemi, nie iak z niewolnikami, leezsiak 
z ieńcami woieanemi obchodzono: 

— Angielski bryg Cameleon, który po- 
konał algierską korwetę, miaf tylko 10 
dział 18sto fuatówych i 753 ludzi; kor- 
weta miała 18 dział 18sto funtowych i 
120 ludzi. we 

— Wostatnićy burzy wiele okrętów 
rozbiło się na brzegach angielskich. 

— Rząd Neapolitański zawarł z bawią= 
cym w Neapolu Panem Rothschild układ 
tyczący się nowćy pożyczki 6 milionów 
dukatów włoskich. „dłaixi 

— Listy z Peru z dnia 15 Października 
donoszą, iż hiszpański Jeńerał Valdez 
pobił zupełnie powstańców pod Jen. San- 
ta-Cruz i że z 4ooo ludzi pozostało tyl- 
ko 700 z któremi Santa-Cruz cofnął się 
do Noguera. Woysko iego składało się 
, których nie mo- 


żna było znaglić do boiu. Dnia 15 Paź- 
dziernika Boliwar. znaydował się ieszcze 
w Lima, gdzie go wstrzymywały spory 
z Panem Riwa „Aguerro. | 
— Wieczorem 4 Marca, papiery do- 
tyczące się interessów Ameryki Połu- 
dniowćy, złożone zostały obu Izbom, 
przez Lorda Liwerpool w Izbie Parów 
przez. P, Canning w Jzbie niższćy: 
Naypierwsze z tych pism, których iest 
trzy, zawiera któtką treść konferencyi 
odbytéy dnia g Października między 
Xięciem Polignae. Ambassadorem Fran- 
cuzkim i Pe Canning. Jey kopie urzędo- 
[j 


wnie zostały udzielone dworom Austry* 
ackiemu , Rossyyskiemu, Pruskiemu , 
Portugalskiemu , Niderlandzkiemu i Rzą- 
dowi Stanów Ziednoczonych. 

P. Canning szczególnićy obstawat przy 
punktach następuiących. 

1) Że zdanie i zamiary gabinetu An- 

gielskiego są w istocie też same, któ- 
re oświadczył Rządowi Francuzkiemu 
w depeszach Pana Canning do P. Sztuar- 
ta.31 Marca 1823. 
"9) Że Rząd Angielski mniema iż 
wszelkie usiłowania w celu przywróce- 
nia Ameryki Hiszpańskićy pod dawną 
władzę, powinny, bydź uważane iako 
niedaiące żadnéy nadziei pomyślnego 
skutku. 

3) Iż Rząd Angielski nie tylko będzie 
się sprzeciwiał, lecz nawet ułatwiać 
będzie wszelką neygocyacyą gruntuiącą 
się na zasadzie podobnćy do wykona- 
nia; z resztą stale przedsięwziął zacho- 
wanie nayściśleyszey neutralności w woy- 
nie Hiszpanii z ićy osadami , ieźliby 
nieszczęściem przedłużyła się ta woyna, 
lecz : 

4) Że połączenie się każdego obcego 
mocarstwa z Hiszpaniią przeciwko ićy 
osadom, uważanem będzie iako okoli- 
czność zupełnie nowa i uległa takiemu 
postanowieniu iakie z interessami W. 
Brytanii naywięcćy zgadzać się będzie. 

5) Że Anglia stanowczo odmawia na- 
leżenia do umowy przez którąby obo- 
wiązana była odmówić lub- odwlec 
uznanie: niepodległości- Amerykań- 
skićy. Nie chce przyspieszyć tego u- 
znania, lecz nie może czekać przez czas 
nieograniczony ną układ między oša- 
dami i  kraiem macierzystym, ia- 
ko też nie może uznania swego 
czynić. zaległem od uznania Hiszpa- 
mn. 

<6) Wszelkie wdanie się obce, czyli 
to: siłą czy groźbą, uważane będzie ia- 
ko powód uznania niepodległości Ame- 
ryki Południowćy. 

7) Ponieważ stosunki handlowe mię- 
dzy Anglią i Ameryką południową , za- 
sądzaią się na pozwoleniu handlu z o- 
sadami hiszpańskiemi, wydanem `w ro: 
ku 1810, wtenczas, gdy Hiszpania po- 
średnictwa Anglii «żądała, pozyskała ie 
lecz nieużyła ; więc gdyby iakiekolwiek 
usiłowanie przeciwko baszemu prawu 
do wolności tego handlu  uczynionem 
bydź miało , przez odnowienie iakiego 
zadawnionego zakazu, podówczas An- 
glia wszystkie te trudności usunie u- 
znaniem niepodległości kraiów Amery- 
ki biszpańskićy. 

8) Stosuiąc się do tych zdań ogól- 
nych i tych praw szczególnych, Anglia 
nie chcę należyć do żadnéy narady 
względem Ameryki południowóy. 

Xiąże Polignac odpowiedział na to 
oświadczenie zaczynaiąc od tego, że 
również zgadza się że nie ma nadziei 
aby Ameryka pod dawną władzę przy- 
wrócona bydź mogła. Przydał potćm, 
że jego dwór miezamyśla wcale ko- 
Tzystać z obecnego położenia osad, al- 
bo: też z położenia Francyi względem 
Hiszpanii, dla przywłaszczenia sobie 
części 'z posiadłości biszpańskich w A- 
meryce, albo pozyskania wyłącznych 
korzyści , i oświadczył co następuie: 
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1) Że nie widzi żadućy trudności w 
należeniu Anglii do proponowanćy Kon- 
ferencyi; przeciwnie z ićy odmowienia 
możnaby mniemać , że me Życzy sobie 
istotnie poiednania Hiszpanii z osa- 
dami, albo że ma dalsze widoki, a 
wszystkie te przypuszczenia krzywdzi- 
łyby honor: i dobrą wiarę gabinetu 
Angielskiego. 

2) Że poiąć nie może iakim spo- 
sobem , iakiekolwiek uznanie niepodle- 
głeści osad hiszpańskich mogłoby na- 
stąpić w obecnych okolicznościach , 
nie będąc zarazem rzeczywistą sankcyą 
Anarchu. 

3) Że dobro ludzkości i dobro 0- 
sad zasługuie aby Rządy Europy wszel- 
kie łożyły usiłowania na przywrócenie 
do zasady iedności w rządzie ( czyli to 
monarchicznym czyli arystokratyczny m) 
ludu, pośród którego niedorzeczne i nie- 
bezpieczne teorye utrzymuią wzburze- 
nie i niezgodę. 

P. Canning po prostu na ten zarzut 
odpowiedział, że Rząd J, K. M. nie mo- 
że kłaśdź za warunek uznania, za- 
prowadzenie szczególnćy formy Rządu. 

Ta odpowiedź zakończyła narady po- 
między Xięciem Polignac i P. Can- 
ung 

Po tém ważźńem pismie, naywięcćy 
zwróciło uwagę Izby bardzo obszerne 
oświadczenie posłane przez. P. Canning 
do P. Æ Court w odpowiedzi na list 
tegoż z dnia Żo. Grudnia; iest to dru- 
gie z pism udzielonych. W tym lhście 
P. Æ Court przesłał dworowi Londyń: 
skiemu propozycyą dworu Madryckie- 
ge otworzenia narad w Paryżu wzglę- 
dem przedsięwzięcia wspólnych środków 
do urządzenie osad hiszpańskich. 

P. Canning odpowiedział P. £’ Court; 
że Angliia od r. 1810- (a szczególnićy 
w Akwisgranie r. 1818 ) ofiarowała ciagle 
swoie pośrednictwo , lecz że nie mo- 
że wchodzić w narady z mocarstwami któ- 
re należały do ostatnich wypadków w 
Hiszpanii, do których Rząd W. Bryta- 
nii wcale nie należał. Zważaiąc na to 
co się dzieie w Ameryce, Minister an- 
gielski nie waha się iednakże oświa- 
dczyć, że trudno odwłóczyć uznanie- 
Anglia iednakże niechcę w tym względzie 
uprzedzać Hiszpanii. Przeciwnie za rzecz 
przyzwoitą uważa, aby to Mocarstwo ko- 
rzystało z układów któreby mogło zawrzeć 
dla zapewnienia sobie szczególnych ko? 
rzyści. Anglia nie żąda ich dla siekie; 
prawo handlu równe z innemi Naro- 
dami. dostatecznem ićy będzie. 


z BRUXELLI 14 Marca. 


Wyjątek «z prywatnego listu z Paryża 
pod dniem 11 Marca. . 

» Chociaż spodziewano się, że do pe- 
wnego stopnia wpływ. Ministrów u nas 
przeważać będzie w wyborach r. 1824, 
przecież ich wypadek tak w kollegiach 
okręgowych iak i departamentowych wi- 
nien pomieszać wszystkie rachuby, sko 
ro tylko wspomnimy sobie na ostatnie 
wybory. Wszyscy zgadzają Się, że nie- 
podobna aby tak nadzwyczayny kieru- 
nek opinii był prostym skutkiem wpły 
wu Ministrów, iakkolwiek tenże byłby 
wielkim, i że niepodobieństwem iest 


aby kilka wykreśleń z listy wyborczóy 
z iedaćy strony, a nieiakie dodania ż 
drugićy, mogły zniszczyć wiekszość tak 
liczną iak ta, co przed dwoma laty sta- 
nowiła o wyborach Paryzkich. Potrzeba 
więc szukać ptżyczyny tego kiernnku 
w ważnćy rewolucyi , która zaszła w u- 
mysłach na stronę zasad Monarchi- 
cznych i zachowawczych; przy nich to 
obstaie cała Francya coraz więcćy' prze- 
ciw zamiarom dumnego stronnictwa, któś 
re przez miebaczność nie raz wyiawi= 
ło swoie taiemne zamiary, które wszy- 
stko do siebie odnosi, któremu nie 
można wydrzeć iednego przyzwolenia 
nie zgodnego z iego własnym” interes- 
sem, a któreby osiągnęło iedyny cel 
swóy w tenczas, gdyby przez wyniesie- 
nie swoich naczeluików zapewniło swo- 
ie panówanie. Z resztą taż rewolucya 
nie iestże sama przez się koniecznym 
skutkiem absolutyzmu stronnictwa, mie- 
niącego się iak każdy wie, wyłącznym 
przyiacielem wolności publiczńćy któ» 
rą stale uciemiężało? Będąc na czele 
rządu przez [at sześć od 1793 do 1799 
upatrywało patryotyzm w swoich tylko 
koteryach , a przez inne lat dziesięć od 
1814 do 1824 zawsze kierowane (ieże- 
li mu wierzyć mamy) tómźe samém 
przywiązaniem do wolności, wybierało 
iey sprzymierzonych i pomoctiików, po- 
między Wezyrami i Niememi byłego rządu 
Cesarskiego. Naturalną iest rzeczą że przy: 
mierze tak dziwne, od chwili iak do- 
brze poznanćm zostało, połączyło prze 
ciw sobie wszystkich przyiaciół prawdzi: 
wćy wolności. 'Uyrzeliśmy skutek; ob< 
iaśnia on nam wybory stolicy, o któ 
rych wszyscy sądzili że oppozycya žu- 
pełnie niemi władać będzie; iest to do 
wod żę opiniia publiczna iest między 
wszystkiemi naywiększą włądzą; władzą 
którćy na długo obłąkać nie można i pvze 
ciw: którćy usiłowania bezskutecznemi 
zostaną, skoro z nią wdadzą się w walkę. 
( Oracle. ) 

— Przybył tu dnia a b. m: P. Kay- 
sersfełdt, który podczas niebytność Hra- 
biego Mier. Posła Austryackiego będzie 
nå czele poselstwa w charakterze Spra- 
wuiącego interessa. 


z MADRYTU x Marca, u 


Donoszą z Segowii że Proboszcz Me- 
rino , rozkazniąc dywizyi swoićy aby się 
rozeszła stósownie dowoli N. P., miat 
do nićy mowę następuiącą : 

« Szląchetni towarzysze broni! Zale- 
dwie w nayczystszych uczuciach pra» 
wóści Kastylskićy rozwinęliśmy Sztan= 
dar BOGA i Monarchy, zadrzeli ni- 
kczemni rewoólucyoniści; dom obrad, 
warsztat ich czarnych intryg zatrząsł 
się, postrach powszechny ogarnął" te 
podłe dusze, ponieważ uyrzały, że ich 
zbrodnicze zamysły bez skutku zosta- 
ną. Wzięliście szlachetne postanowie- 
nie: umrzóć lub pomścić się zniewag 
naszćy Religii i naszego Króla. 

Ta sama myśl przerażała ich trwogą. 
W rzeczy samćy, skoro Święty odgłos 
zabrzmiał na polach Burgos, opuścili- 
ście wasze domy, wasze zatrudnienia , 
wyrzekliście się z radością wszystkich 
wygod życia i stanęliście pod prawemi 
chorągwiami naszego  nayukochańsze= 
go Ferdynanda. Od tćy chwili naypo- 
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chlebnieysze powziąłem madzieie ; nie 
mogły one polegać na zapasach woien- 
nych i pieniężnych, na wsparciu ze 
strony «miast lub mieysc obronnych , 
ani w.posiłkach Francuzów, ponieważ 
byliśmy oddaleni. od granicy. Przłci- 
wnie, błądząc w górach, wystawieni na 
ostrość powietrza, otoczeni bagnetami 
przewrotnych, co chwila. zagrożeni ru- 
sztowaniem, iakąż mogliśmy mieć za- 
sadę nadziei naszćy ? — Samą tylko ła- 
skę Wszechmocnego. 

Skutek okazał że nadzieie nasze da- 
remnemi nie były; kilkokrotnie zwy- 
cięzcy, czasem zwyciężeni, z godną po= 
dziwienia stałością dotrwaliście w przed- 
sięwzięciu waszćm , zapaliliście umysły 
wszystkich prawdziwych Hiszpanów , 
zwróciliście uwagę władzców Europy, 
skutecznie przyłożyliście się do uwol- 
nienia waszego Monarchy, do uspoko- 
ienia tćy pięknćy monarchii. Po. hez- 
rządzie, po strasznych wstrząśnieniach, 
pokóy nastąpił. A tak ustały przyczy- 
ny połączenia waszego w siłę zbroyną. 
Król przemówił! — Posłiszeństwo iego 
rozkazom było zawsze godłem waszćm. 

Gdy na móy głos kochane dzieci 
przybiegliście na rowniny Burgos dla 
obrony waszego KOGA i Króla, mieli- 
ście tylko wiarę i męstwo wasze; bez 
broni, ; bęz amunicyi , bez chleba, wszy- 
stkoście przemogli; wzkazaliście Euro- 
pie Że'są ieszcze Hiszpanie którzy nad 
hańbę, iarzma rewolucyi śmierć prze- 
noszą. l 

Dokonało się dzieło. Nasz náyuko- 
chańszy Ferdynand odzyskał berło. Po- 
lecam was wszystkich iego Oycowskićy 
dobroci. Ja zaś, kochane dzieci, z rado* 
ścią powracam do obowiązków świę+ 
tego powołania moiego, pewny; że was 
opuszczam w tćm postanowieniu, iż nie 
ścierpicie aby w waszćy obecności iàs 
kakolwiek 'zniewaga BOGU i Monarsze 
wyrządzoną została. « 


WIADOMOSCI LITE- 
JRAGRIE: 
L'Europe et  Amerique en 1823 et 1823. 
par Mr. de Prad, it.d, Europa i Amery- 
ka w r. 1822 i 1823, przez Xiędza 
Pradi, byłego Arcybiskupa Mechliń- 
skiego. 
; (Rozbiór wyięty z Gazette de France. ) 


Otóż: nowe dzieło Xiędza Pradta, ale 
(mówiąc bez czynieńia wyrzutu) bardzo 
długo czekaliśmy na nie. Europa i Ame- 
ryka zaczęły być niespokoynemi. — Wia- 
dome, Że- Xiądz Pradt_ przyiął obo: 
wiązek ogłaszania przy końcu każdego ro- 
ku postrzeżeń więcćy lub mnićy rozsądnych, 
ale zawszę uszczypliwych, nad wszystkićm 
tćm co się stanie ważnego na iednćy i drugićy 
półkuli, a nawet (bo ma wzrok przenikli- 
wy) dawania nam krótkiego rzutu oka na 
to, co się stanie w roku następnym, 

Dwa -lata iednak upłynęły , a on ieszcze 
milczał; myśmy byfi'w 1824, a Xiądz Pradt 
był dopiero w 182r, ten Prądt, który, — 
dzięki iego wielkićy przenikliwości, — za- 
wsze uprzedzał wypadki za któremi Gmin 
Publiecystów dziś ieszcze ma wiele trudno- 
ści do postapienia. Milczenie tak dlugie, 


do któego, płodne pióro Xiędza Pradt «a 
nie nawykło, w zadziwienie wprawiało wszy- 
stkich iego przyiaciół, nadewszystko zaś tych, 
dla których był wyrocznią, i którzy, nie- 


mm 1Q: - 


cierpiąc innego „zdania politycznego nad 
swoje, czekaią zawsze ćo on zawyrokuie , 
ażeby wiedzieli. co mai wiedzieć. Wi- 
działem wielu, których to opóźnienie za- 
smucało, x ; 
Bądźcie cierpliwi, mówiłem do nich, 
dzieło Xiędza Pradta iużby się ukazało, 
gdyby pewne okoliczności nie czyniły ie 
trudnieyszćm dó napisania. W latach 1822 
i 1823 nastapiły wypadki bardzo nadzwy- 
czayne, które powinny sprawić mu nieco 
kłopotu, bo niezgadzaią się zupełnie z tém 
co zapowiedział w r. 1821. Zdaie się w 
istocie, Że z działań świętego Przymierza 
wszystko Jemu wypada na przekorę. Zale- 
dwie on rozgłosi iakie przepowiedzenie, iuż- 
ci nastaie Kongres dla przeszkodzenia a- 
zeby się niesprawdziło. Poymuiecie. zape- 
wne, ile to iest nieprzyiemnem; ale dla 
człowieka z głowa, niemasz trudności nie- 
przełomnych , a Xiądz Pradt usunie się i 
od tych, iak od wielu innych. Pozwólcie 
mu działać. 
oto właśnie nadchodzi E- 
poka elekcyi, a on pewnie przypomni so- 


Oprócz tego, 


bie Elektorów. Tą razą będzie to na lat 
siedm, Szczęśliwi wybrani! Nakoniec , ( a tè 
przyczyna zdała mi się naylepszą ) człowiek 
uczciwy, 4 fortiori byty Arcybiskup, trzy- 
ma się tylko swego słowa, i Xiądz. Pradt 
uiści to które nam iuż dał. Niestracimy nic 
na. oczekiwaniu , zamiast iednego roku, bę- 
dziemy mieli dwa. Czytelnicy spostrzegą iż 
się nie omyliłem ; mam zaszczyt uwiadomić 
ich o dziele Europa i Ameryka w r. 1822. 
i 1823. | 
Ale coż tu powiedzieć? Francya © nie- 


miałażby iuź być w Europie? Jeżeli przy- 


padkiem zniydowała się w mićy ieszcze, 
dla czegoź Xiądz Pradż nieraczył poświę- 
cić dla nićy osobnego rozdziału, któryto 
honor uczynił Mocarstwom drugiego., a na- 
wet trzeciego rzędu? Niechcianoby może 
temu wierzyć ; a iednak nic nie iest pe- 
wnieyszego, Że Xiądz Pradt mówi o nas 
w swoićm dziele z mnieyszém poważaniem 
niżeli o swoich '/ pfzyiaciołach ; Kolumbiy- 
czykach , 4 čo naywięcćy , czytaiąc go, za- 
dziwić nas powinno, że niewidzimyj sie- 
bię tam , gdzie naylepsze mieysce „zachować 
dla nas należało, 

Ze wszystkich wypadków zdarzonych w 
ciągu dwóch ląt , których obraz Xiądz Pradt 
przedstawia, naywiększym beęzwątpienia i 
naypamiętnieyszym iest ta chwały pełna 
wyprawa do półwyspu, którą wróciła zno- 
wu Francyi mieysce, iakie zaymować w 
Europie zawsze iest godna. Dobrże! do- 
wiedzcie się więc , że X iądz Pradt niesądził 
za rzecz przyzwoitą zastanowić nad tém 
swoich czytelników. Inną raza, ieżeli Kon- 
stytucyoniści podadzą nam do. tego okoli- 
czność, będziemy w prawdzie usiłowali le- 
pićy zrobić ; lecz tymczasem , niepowinien- 
że był uznać przynaymnićy to cośmy u- 
czynili? Wystawia w okazałych wyraże- 
niach czyny woysk niepodległych Ameryki 
które nas bardzo mało zaymuią ; o naszćm 
zaś woysku w Hiszpanii, które « niemiało' 
zaszczytu być dowodzonćm przez P., Boż- 
vara , nie mówi ani słowa. Porto- Cabello 
przez pięć miesięcy w oblężeniu trzyma- 
ne, świeżo zostało wziętóćm ; wiadomość iest 
pewna; Xiądz Pradt zaręcza za nią i nie- 
omieszkuie dać nam uczuć wielkich sku- 
tków tego ważnego zdobycia: ale niewie, 
czy też udaie że niewie, iż Trocadero, 
gdziem na niego czekał, zdobyte było przez 
naszych żołnierzy w pięciu minutach. Ža- 
łuię tych wdlecznych ; pochwały Xiędza 
Pradt ubliżą ich sławie ; ale to ich iest wi- 
na: po cóż też wchodzili do Hiszpanii po- 
mimo ićy odporu, i w r. 1823. wyraźny 
fałsz zadali przepowiedzeniom które on u- 


czynił w r. 182r, a które, gdyby byli pos- 


zwolili, sprawdziłyby się dzisiay. 

„ja . ; j . 
„ Przepowiedzenia te. są bardzo ciekawe , 
i niemogę odmówić sobie niewinney roz= 


koszy przypominania ich tym, którzy mo» 


gli zapomnieć o nich; boć z resztą w ten 
At $ jx S 
tylko sposób można wytłumaczyć i uspra= 
wiedliwić milczenie X. Pradta o pewnych 
wypadkach. — ,. Rewolucye Hiszpańska i 
l ortugalska , (mówił prorok, który musi dziś 
mocno. się za to rumienić) obiecuią siłe i 
rzyszłość ; t A i lam t 
Przysztość ; te przemogą...... ozriaymiam to z 
całóm zapewnieniem radości.“ Z wysokości 


Pireneów , na które go: wyobraźnia zanios, 


sła, Xiądz Pradt odkazywał się nieroztro« 
pnie względem wielkich Mocarstw zjedno- 
czonych w Laybach. „ Hiszpaniia , wołał on, 
nie iest Neapolem ; nie zdołacie ićy:dosię= 
gnąć* — Hiszpanie  żanadto ieszcze sa 
rzeźwi i młodźi. — Było to wyzywać na 
poiedynek; Francya przyięła wyzwanie, 
Gdyśmy zarzucali Xiędzu Pradt że Misza 
pania , zupelnie religiyna, zupełnie monar- 
chiczna, zdawała się mieć mało gustu dla 
swoich nowych ustanowień, odpowiadał 
nam, ruszając ramionami, Że nieznamiy 
młodey Hiszpanii — , Że ta niemnićy /be- 
ralną , niemniey filozoficzną była , iak Fran- 
cya. * Potóm, z iaka pogardą mówił o 
naszych żołnierzach wiary, których naży: 
wał , bardzo niegrzecznie żołnierzami niem 
cywilizacyi | „Wasz Proboszcz Merino i wa- 
si Zakónnicy mogliżby podnieść ciężar lu- 
du który ich tłoczy? Mogliżby odnieść gó- 
rę nad stanem rzeczy, który stał się po- 
wszechnym w Hiszpanii ? Potrzebaby było 
dla ziiienienia go przewrócić cały Naród, * 
Trzeba ieszcze było widzieć iak X. Pradt 
szydząc z naszych boleści , cieszył się sza+ 
lonemi pamyłkami iakie Rewolucya Hiszpań- 
ska zrządziła dla arystokracyi ; nakoniec mó- 
wit iż to pewną jest rzeczą, Że „í wsżejć 
kie, cofnienie było niepodobnem. * Otóż ma- 
my wszystko, co nam zapowiedział w ro- 
ku 1821:'4 teraz, cożeśmy widzieli w roku 
1823.82 f 
Jeden powiew zńiweczył tę rewolucyą y 
która , iezlibyśmy uwierzyli Xiędzu Pradt, 
pełna była siyi przyszłości, Zołnierze na- 
si zaledwie przeszli” Bidassoę , gdy cały na- 


ród , niepotrzebuiąc czekać ażeby go prze-- 


wrócono „ ogłosił ich, swoiemi Wybawcami:; 
Ta młoda Hiszpania , tak liberalna; , nies 
wiedziała iuż jaką urządzić uroczystość dla 
tychewalecznych żołnierzy., którzy przybya 
lı oswobodzić ią od ićy wolności ; ta młos 
da Hiszpania , tak filozoficzna , posuwając 
się daley miżeliśmy żądali, wołała, co Za- 
ledwie. 'śmiem powtórzyć: Wiech żyłe Int 
Awizycya! i wołała dosyć głośno ażeby Xiądz 
Pradt mógł ią usłyszeć 1 otrzymać ten do- 
wód filozoficznego ićy ducha. Znaliśmy ią 
więc lepićy , niżeli on , wiedzieliśmy: gdzie 
się znaydowała siła a on tęgo niewiedział, 
Wysrawiał sobie Hisżpaniią według śwoie- 
go widzimi się i całkiem z imaginacyi ; dla 
tego to tak straszliwię się zawiodł , dła te- 
go to znayduie z „kolei tak szalona pos 
myłkę w swoich „setki rachubąch ; 
dla tego na ostatek , niemógł się' odważyć 
mówić nam o. tey. nieszczęśliwćy  woynić 
hiszpańskiey , która całą iego przenikliwość 
w bład wprowadziła, i która (przynaymnićy 
w Europie)'e dobrą trzecią część zmniey- 
szyła, jego horyzont K onstytucyyny. 

Lecz umiarkowanie przystoi zwycięzcom; 
nienadużyiemy więc korzyści jakie otrzy- 
maliśmy z wypadków.  Xiądz Rradt iest 
zmariwiony, i musi nim być, ` Wspaniało: 
myślni nieprzyjaciele szanować będziemy 
ięgo boleść : lecz (niech o tém „pamięta ) , 
pod tym tylko warunkiem ażeby, gdy się 
okoliczność zdarzy , zachował się względem 
nas podobnież, i ażeby więcćy przebaczał 
tym poczciwym ludziom arystokracyi , ,któ- 
rzy nie są ani tyle żasnowidzącemi, ani ty- 
le przenikliwemi, ile on. sobie tych ; przy- 
miotów przypisuie, lecz których! Życzenią 
chętnićy będą wysłuchane u nieba, niżeli 
rośby: pewnego Prałata którego znamy, 

/ teraźnieyszym czasie, politycy przewi* 
duiący nayiaśnićy i naydalćy , i sami na» 
wet liberalizmu prorocy, pówinni być 
skromnemi; bo z tém Kuropeyskićm przy 
mierzem, za nic ręczyć niemożna, Wie 
to teraz Xiądz Pradt; i uczynię późnićy 
przy iego pochwale uwagę, że lekcya , któe 
rą odebrał, niebyła dla niego bez korzyści, 
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Nie o iednćy tylko  Francqyi zapomina 
X. Pradt w swoićm dziele. Napróżnóobyście 
w nićm szukali Hiszpanii i Portugalii. Te dwa 
Królestwa zaczynają znikać z horyzontu 
konstytucyynego. Dosyć na tćm. Były Ar- 
cybiskup Mechliński niema im nic więcćy 
do'powiedzenia. Straciły one nietylko swo- 
ię Konstytucyą , ale nadto ( na domiar nie- 
szczęścia ) straciły i przyiaźń iego. Z re- 
szta, niechay sobie Jego Excellencya dasa 
się na nich; poymuię tego przyczynę. Wy- 
rządziły mu wielką psotę; iecz wypadki , 
których świeżo były teatrem, zasługiwały 
przecięż na iego uwagę. Sama Portugalia 
mogłaby mu dostarczyć materyi do napisa- 
nia bardzo interessuiącego rozdziału. Jakoż 
ze wszystkich rewolucyi nowych , Portnga|- 
ska była naytrudnieyszą do wstrząśnienia. 
Publicysta , którego Xiądz Pradt zna dobrze, 
upewnił o tóm; a iednak czegoż trzeba dla 
zniweczenia ićy?P Bez wątpienia, cudu? 
Dobrze ! Kobieta go dokazuie. Przedmiot 
ten , w wielkie nauki obfity, godnym był 
talentu Xiędza Pradta, a czytelnicy iego 
żałować muszą , że się nim nie zaiął, Że 
miekorzystał z téy okoliczności w. któréy 
mógłby nauczyć rozmyślać nad ułomnością 
rzeczy liberalnych, i tych które obiecuia 
naywięcćy siły i przyszłości. 

Naostatek , giły rewolucya. niepomyślny o0- 
brot weźmie , czyż zawsze tych o to wino- 
wać należy , którzy ią wszczęli? Xiądz Pradt 
zdaje się tak mniemać , bo wtedy tak ma- 
ło ich oszczędza iak i partyą niecywilizacyt. 
Według niego, pod karą utraty względów 
Jego, potrzeba zwyciężyć, albo umrzeć na 
placu konstytucyynym. Biedni Neapolitań- 
czycy, jak 0 tém wspomniałem, przy- 
płacili, inż swoićy w tćy mierze niewiado- 
domości. Pokad ich rewolucya postępowa= 
ła iakimkolwiek krokiem , Xiądz Pradz przy- 
iemne tylko rzeczy miał im do powiedze- 
nia. 
cyi, godnemi potomkami Samnitów ı Bruk- 
cyanów; lecz, kiedy napadnięci od wyż- 
szóy siły sądzili za rzecz roztropną, my- 


Byli oni prawdziwemi dziećmi Gre- 


śleć o swoićm ocaleniu„i zostawić Kon- 
Stytucyi aby się ratowala iak zechce, wte- 
dy Xiądz Pradt mie widział iuż w nich 
iak tylko Lazaronów i Sp.ewaków. Jak wi- 
dzę, odesłał Samnitów i Brukcyanów , aby 
grali ną flecie i piszczałkach. „Było tćż 
PO co, rzekł do nich, wywoływać sławne 
cienia, ażeby tak nikczemnie na pantalo- 
nadzie zakończyć, i w uzbroionych dla nay- 
szlachetnieyszóy sprawy półkach, dać wi- 
dzieć woysko samych tylko Skapinów * — 
Otóż grzeczne pożałowania z Jego strony. 
Czyliż nie są nader przyiemnemi ? 

Teraz następnie kolćy na hiszpańskie sta- 
ny. (Cortès). Prawda że Xiądz Pradtniepo- 
stępuie zniemi tak nielitościwie, iak z Nea- 
politańczykami , z tym wszystkićm gdyby 
się kiedyś połączyły ( co iest rzeczą więcey 
iak wątpliwą) niesadzę ażeby na podzięko- 
wanie mu głosowały. Nadarza się iedyny 
raz w iego dziele, nieszukaiąc nawet, o- 
koliczność mówienia o tym zmarłćm Zgro- 
madzeniu, a zamiast przyniesienia mu słod- 
kich pociech iakie się należa przyiacio- 
łom, w nieszczęściu , preypggjns mu Autor 


owę komedya rzymską, iaką grało w Ma- 
rycie dowiedziawszy się że mamy zamiar 
odwiedzenia go. ,„ Piękną iest rzeczą , mó- 
wi, podżegać się wzaiemnie w sali oży- 
wionćy emblematam: wolności, wydawać 
obiiaiące się, o ićy sklepienie nayślachetniey- 
sze głosy, i honor dnia tego przekazywać 
pamięci dziejów; ale nie dosyć na tém, 
ieżeli nam zbywa na śrzodkach utrzymania 
się w tém uniesieniu , i iefeli w kilka dni 
potćm wypadnie uciekać i błagać o amne- 
siya. Honor narodu niezależy na wysta- 
wieniach teatralnych,“  Niemożna zaprze- 
czyć, Że te uwagi są nader słuszne, ale 
Xiądz Pradt, ile mi się zdaie, powinien- 
by był nam ie zostawić; nam nieucywili- 
zowanym poruczyć staranie uczynienia ich, 
a może (pomimo naszćy niecywilizacyi ) 
bylibyśmy uznali Że chwila nie była wcze- 
sna do wyrzutów. Kortezy tuszyły lepićy 
o swoim przyiacielu., Ez zu quoque Brute! 
W Dziele tém, iak we wszystkich pi- 
smach Xiędza Pradta, znayduiemy długą 
i wspaniałą mowę o korzyściach cywilizacyję 
nikt zapewne nie wątpi ,iż cywilizacya iest 
wielkiem dobrodzieystwem i że wywiera do- 
broczynny wpływ na los narodów. Lecz 
dla czegoź Xiądz Pradt wraca tak często 
do tóy materyi nazbyt iuż wyczerpanćy 
przeż niego samego? Możnaby się dziwić 
w rzeczy samćy, bo umysł tego pisarza nie 
iest ieszcze w zbyt podeszłym wieku. Nie; 
ta pochwała cywilizacyi Musi bydź podey- 
rzanaą, Obaczmy w iakim celu Autor ią u- 
mieścił. f 
Wiadomo , Że szanowny Ex - Arcy zawsze 
mą do Arystokracyi, Uważaymy iak 
ona się opiera wszelkim rewolucyom poli- 
tycznym , jakie usiłowania czyni do 1ch 
przytłumienia. Jeżeli zatém Xiądz Pradt 
opłakiwał rewolucyą w Neapolu i w Furynie, 
ieżeli 1eszcze dziś nosi żałobę po rewolu- 
cyi Hiszpańskićy i Portugalskićy, to któż 
temu winien ? Oczewiście Arystokracya. A 
że żadna z tych rewolucyy, podług niego 
nie była ( iak o tém moglyby sadzić narody 
co rewolucyi zakosztowały ) plagą zesłaną 
z Nieba, ale raczéy owocem naypiękniey- 
szym cywilizacyi, 'więc arystokracya była 
nieprzyiaciołką  naywiększą cywilizacyi i 
światła które 2 nićy wypływało; więc ary- 
stokracya chciała powrotu wieku ciemnoty, 
a zatćm stronnicy ićy są obskurantami, ma- 
ią dążność do gaszenia światła, i można 
ich właściwie nazwać ptakami nocnymi. 


coś 


Przeprośmy tu Xiędza Pradta; bo trudno 
się znim zgodzić dlugo we wszystkićm. 
Dopóki śpiewa swóy ulubiony hymn na 
cześć cywilizacyi, dopóty możem się ie- 
szcze rozumiec :— lecz odkąd zaczyna de- 
klamować na przeciw arystokracyi, odtąd 
nasz zgodny chór przestaie. 

Możemy tu dowieśdź Xiędzu Pradt z iego 
własnych oświadczeń i na mocy sprzeczności 
w które popadł, że artystokracya nie iest 
tak czarną iak mu się podoba onę malo- 
wać. Komuż, pytamy się naprzód, win- 
niśmy tę cywilizacyą z którćy się dzisiay 
tak chlubimy ? Czyliż nie Atystokracyi , lub 
inaczey mówiąc, czyli% nie, wyższym klas- 
som towarzystwa ? Cywilizacya nigdy nie 
powstała inną koleią, i Xiadz Pradt wie 
dobrze o tóm. Wszakże on sam to powie- 
dział w iednćm z poprzednich Dzieł swoich 
„że Europa i Francya- winne są Ludwiko- 
wi XIV, naypięknieyszą część cywilizacji 
swoićy« -A ponieważ Trony są Arystokra- 


był Tron Ludwika XIV (co nawet Xiądz 
Pradt sam wyznaie ), więc Arystokracya u- 
staliła cywilizacyą Europy. — Teraz niech- 
Że każdy oceni owe wymówki i obelgi mio- 
tane codzień na artystokracyą w pismach i 
paszkwilach liberalistów ! Oskarzaią Arysto< 
kracyą że chce zwrócić nas do wieków bar- 
barzyństwa i dzikości, gdy przeciwnie ona 
to mas wyprowadziła z błędów i barbarzyń- 
stwa ; ta przytaciołka ciemności, rowlała 
światło po wszystkich kraiach ; Europa win- 
na iey iest swoią cywilizacyą: Xiądz Pradt 
to poświadcza, 

Czy ona zaś to uczyniła, iak mówi; 
nie chcący i sama niewiedząc iak ; cóż nam 
do tego? Dobrodzieystwo istnie, używamy 
go; powinniśmy ie uznać. Jeżeli mamy. 
wierzyć Xiądzu Pradt, to Liberaliści wię- 
céy ieszcze winni Arystokracyi. Podlug 
niego wszystkie rewolucye którycheśmy by- 
li świadkami, są ićy dziełem, Rozumiałby 
tu kto, że Autor sobie żartuie:-nie , mówi 
to nayszczerzey. Ludwik XIV, iego zda= 
niem, pracował ile tylko mógł nad rewo- 
lucyą, sam o tem niewiedząc, Cóż na to 
powiecie dzieiopisowie! Wielki ten Mo- 
narcha był spólnikiem Miny; Rottena i kil- 
ku innych ucywilizowanych tego rodzaiu ! 
Przyznaymy się, żeśmy mieli inne wyobra= 
Żenie o tym Władzcy; lecz ponieważ nie 
chcący (bo sam niewiedząc o tem) w miè- 


szanym został w poczet rewolucyyny, więc 


trzeba mieć nadzieię , że go Ferdynand VII. 
policzy w rzędzie Osób zasługuiących na u= 
łaskawienie. Należy także spodziewać się 
że i Liberaliścy będą odtąd na niego patrzeć 
przyiaźnieyszćm okiem. Xiądz Pradt daie 
im go za stronnika, na którego zapewno 
nie rachrowali. 

Pomimo tego wszystkiego możemy. i my 
być w tćy mierze spokoynymi. Twierdzenia 
Xiędza Pradta nie zmienią natury rzeczy. 
Prawdziwa cywilizacya nie ist rewolucyy= 
ną: postępowanie ićy bywa łagodne, wszy» 
stkiego oczekiwać zwykła od czasu, nie 
zaś nielubi czynić gwałtownie. Czyliż w ia- 
kieykolwiek epoce widziano ią szukałącą 
dla siebie wsparcia w rokoszu, lub rozle= 
waiącą dobrodzieystwa swoie z pomocą 
zbuntowanych siepaczy ? Czyliż cywilizacya 
była kiedy w obozach pretoryańskich ? Ma- 
myż ieszcze szukać ićy pomiędzy spiskowe= 
mi wyspy Leon? Tu widzieć można grubą 
pomyłkę Xiędza Pradta: wziął liberalizm 
dzisieyszy za cywilizacyą, a to Żadnego 
wcale niema podobieństwa iednó z drus 
gićm. | 

Lecz iakaż nam iest potrzeba bronić tćy pras 
wy przed Xiędzem Pradtem? Czyliż on sam 
nie wyręcza nas w tćy obronie? Wiedzie- 
liśmy (bo nam to powiedział będzie temu 
dwa lata) że Anglia iest bez sprzeczki ia- 
ko też bez  pochlebstwa teatrem naywyż= 
szym cywiłizacyć, i Że potrzeba uważać ićy 
rząd, iako Arċy - dzieło towarzyskiego po= 
rządku w Europie: dziś to, samo nam po- 
wtarza , i nie można bez zazdrości słyszeć 
tyle pochwał o coraż większćy pomyślności 
i cywilizacyi tego narodu, przy którym 
wszystkie inne zdaią się być barbarzyńskie= 
mi. Te wszystkie pochwały, nie saż uwiel- 
bieniem Arystokracyi, która mianowicie w 
Anglii opanowała całą władzę kraiu? 

Jest ona wszędzie w Anglii , a naweti tam 
gdzie się ićy naymnićy spodziewano, to 
iest w Izbie niższćy, bo mieści się tam i 
pannie : wypędziła demokracyą z łaby de= 
mokratycznóy i przymusiła ią uciec-do kar= 


łyczne z natury; w szczególności zaś takim | czem radykalnych, tak dalece , że (iak poż 


Wiada słusznie Xiądz Pradt) w Anglii iest 
teraz p edna tylko Jzba podzielona na dwie 
Sekcje, *które ieden duch 'ożywia» — Mi- 
mo tego ( posłuchaymy Xiędza Pradta) An- 
glia iest tedtrem naywy szym cywilizacyi ; 
iéy Rzad iest arcy dziełem towarzyskiego po- 
rządku w Europie * Czyniąc podobne wyzna- 
nie Xiądz Pradt chciał zapewne przepro- 
šić Arystokracya „za swoie 
względem nićy postępki. Należy mu da- 
rować uchybienie , kiedy ie tak uroczyście 
sprostował. 

W oddzielnóy części pisma swoiego Xiadz 
Pradć rozbiera materya 0 władzy nieograni- 
czonćy. Jest to artykuł (iak w muzyce na- 
zywaią : Obligato) który się znayduie w ka- 
Żdóćm prawie iego dziele i nad którym 
naytroskliwićy zwykł pracować. Lecz 
iakiż pożytek z iego uwag wyniknąć może? 
Czyli? Francya do któréy mowę obraca , 
nie żyje pod Rządem, (albo iak autor mó- 
wi) pod Strefa konstytueyyna ? i czyli? ona 
iuż nie należy do liczby Rzadow politycz- 
na 


niestósowne 


rownowagą umiarkowanych ,  iakiemi 
chcialby zapełnić Europę i Amerykę, owe 
to ogromne Dyecezye, które Xiadz Pradt 
podgarnał pod śwoię Pasterską opiekę? Na- 
leżało przed laty piętnastu wołać i powsta- 
wać przeciwko uciskowi 1 niewoli: w ten 
czas był we Francyi tyran i byli niewolni- 
cy. Może Xiadz Pradt sądzi, iż Francizi 
polubili owo panowanie; w tćm się bar- 
„dzo myli: iego ukochany Pan odstręczył 
ich na zawsze od smakowania w podobnym 
porządku rzeczy. `; 

Dobrze jest wybić chełpnisia, gdyż się 
z tén niebędzie przed nikim chwalił. Xiadz 
Pradt czyni na nowo rewizyą swoiego bi- 
łansu konstytucjy w r. 1822 i 1823, i jest 
dosyć z niego kontent. Co wnim znalazł, 
posłuchaymy własnych słów jego: — 
» Cóż to iest? może daĉność do wste- 
cznych kroków, iak mniemaią iedni, a 
obawiaią się drudzy ?— nie, bynaymniey ; 
ale owszem postęp niezmierny, niczwro- 
tny i wzrastanie rodzące się z samych 
nawet przeciwieństw, — « Z tych słów wi- 
dziemy, Że Xiądz Pradt bawi się ową grą :— 
kto przegrywa, Wygrywa. Lecz niechay się 
ma na ostrożności, bo ieżeli ciągle tak 
będzie wygrywał, tedy niedlugo zostanie 
zniszczonym. © 

Wypada tu powiedzieć Xiędzu Pradt, 
Że iego bi/ans nie bardzó dla niego jest 
pocieszaiącym, Nayprzod odpadł z Etat 
Neapol i Turyn; to pierwsze deficit, Pó- 
źnićy odpadła Hiszpanią i Porzu galia z ru- 
bryki actwow; drugie deficit. 
Xiądz Pradt utrzymuie Że 
iaki czas. 


Wprawdzie 
to tylko na nie- 
Niech i tak będzie : podchlebiay- 
my sobie; lecz bywa tćż i to, że wieszcze 
radykalizmu zapowiadali nam tyle zmian, 
które albo niedoszły wcale, albo były tak 
źle prowadzone! Na nieiaki czas! lecz przez 
ten czas nie będzie już można mówić: — 
» Od Sztoholmu do Kadysu : »— co czyniło 
niegdyś tak piękny effekt w bilansie. Jak- 
kolwiek bądź, skoro tn Xiądz Pradt iest 
kontent, i my także iesteśmy zadowole - 
ni. — Sami więc tylko liberaliści pozostana 
smutnemi i złego humoru. Lecz, dla cze- 
goż mieli by się gniewać ? Stan ich spra- 
wy nie iest opłakany. ,, Postęp niezmierny , 
nieskończony i niezwrotny« — Czegoź oni 
chcą więcćy ? i 

Grecya ma bydi walna: ze' wszystkich 
przepowiedzeń Xiędza Pradta na rok Ła- 
ski 1824ty ta iedna mogłaby stać się nieco 
podobnieyszą , iezeli+..--; siek 0,15 
Chwalemy w tém ostróżność Autora iż za 
nic nie chce ręczyć. Doświadczenie nau- 
czyło go być umiarkowanym prorokiem ; i 
gdyby się był trzymał częścićy tego pra-. 
widła, nie byłby tyle razy wystawiał swo- 


X 


122 


Z reszta iak 
kolwiek wypadnie , niemyślimy przeczyć 


ićy przezorności na zawód. 


zdaniu autora, że władza i łaskawość Tu- 
recka iest nieco ża twarda. 

Jeżeli Xiądz Pradt przegrał wszystkie bi- 
twy w Europie, natomiast nagradza sobie 
Ameryką. Tam on widzi: spełniaiące się 
śwoie życzenia i obietnice. ,, Morza (mówi) 
które przedzielaią Amerykę, nie są tak ła- 
twe do przebycia ¡iak rzeki lub skromne 
pagórki Europy“ Europeyczykowie nie zdo- 
łaią tam tak prędko dosięgnąć. Bolivari 
Xiadz Pradt co chca, to tam czynią. Otóż 
jest tryumf 1 'nasz Autor głośno się nim 
pyszni ; l:cz niech wie że byli prorocy r- 
którzy przed nim toż samo iuż przepowia- 
dali. Przed sta laty, obok przepowiedzeń, 
postrzegano także trudności i dawano rożne 
sposoby. Możem na to Xiędzu Pradt zlo- 
Żyć dowody , aby nie sądził iż tak ważna 
materya nie była od nikogo zrozumianą tyl- 
ko od niego samego. 

e Colnet. 


Dalsze wiadomości o podróży -w Afryce. 
(Ob. Ner ro Mon. War.) 

Taiemnica biegu i uyścia rzeki Niger 
bliska 
Odebrano listy prywatne w Londynie 
od doktora Oudney , Porucznika Clap- 
perton i Majora Denhama , pisane z Bor= 
noù okolo 15 Lipca r. z. — Wędrowni- 


iest stanowczego rozwiązania. 


cy byli ieszcze w Boruou pod opieką 
Szeika, czekaiąc, w celu udania się ku 
wschodowi, dopóki nie minie pora dzdży- 
sta. Niepróżnowali iednakowoż przez 
ten czas, albowiem poszli w górę Nigru, 
począwszy od wielkiego ieziora Tsad 
w które tenże w pada, aż o 200 mil ku 
zachodowi, a na sto mił od ieziora Wys- 
se, w którćm Hornemann rozpoznał był 
bieg tćy rzeki, Zdaję się że ona po- 
między ieziorem Mysse i wielkićm ic- 
ziorem Tsad przybiera nazwisko Yaou; 
na ićy brzegach iest wiele wiosek przy- 
iemnych i wiele miast wielkich w ro- 
zwalinach, pomiędzy któremi odznacza 
się dawne Birnie które, iak mówią, ma 
g mil obwodu i wszystkie domy po- 
większćy części z cegły. Jest temu bli- 
sko 15 lat iak zrabowali i spustoszyli 
to miasto Fe!latowie, pokolenie możne 
Negrów Soudanu. W tenczas to Szeik 
teraźnieyszy z Bornou założył wielkie 
miasta Kouka, Engarnou, i Birnie nie- 
daleko wielkiego ieziora. Widzieliśmy 
list w którym porucznik Chapperton opi- 
suie z uniesieniem piękności ieziora 
Tsad, iego liczne wyspy okryte zielo- 
nością , równie iak i wysokie i kształ- 
tne drzewo papyrus, którego liście pa: 
nuią nad wszystkiemi inoemi drzewa- 
mi. Kraiowcy pływaią po wielkićm ie- 
ziorze na wielkich statkach długich od 
o do go stop, kończystych iak w oko- 
licy Masulipatnam. Maią ieszcze i inne 
z sztabą czworokątną, na których kła- 
dą sieci do ryb łowienia. Wędrownicy 
nierozpoznali ieszcze rozległości tego 
morza wewnętrznego ku wschodowi, 
lecz domyślają się, podług zaymuiącćy 
powieści oich postępach umieszczonćy w 
ostatnim Nrze Quarterly - Review, że vwo- 
dy iego wpadaią do Nilu egipskiego. 
Clapperton rachuie wzniesienie się ie- 
ziora nad powierzchnią morza na 1200 
stóp (angielskich). Wysokość ta ró. 
wna się prawie źródłom Misisstpi. 
‘Długość. rzeki wynosi 3000 mil, a od- 


ległość ieziora od morza Śródziemnegi 
cokolwiek więcćy nad 2000 mil angieł* 
skich. ( Sun.) 


ROZMAITOSCII. 


— W nowéy operze Spontiniego, Alcindor; 
którćy text napisał umyślnie dla Berlina 
Francuz Théaulon, a Niemiec Herkłots na 
miemieckie  przelożył, . czterdzieści 
deł podług skali nastroionych , wtórować. 
będzie w orkiestrze do aryi z chórami, kież 
dy na scenie cyklopowie kuią broń cza 
rodzieyską. 

— Ciekawym iest stan. Xięgarstwa, Ryto- 
wnietwa i Muzyki we Francyi w roku 1823 
w porównaniu z rokiem 1822. 

W 1822, wyszłe z druku przedmioty: 

Xięgarstwa. Rytownictwa. Muzyki. 
wynosiły 5824. 840. 
w 1823 — 6007. 978. 

Więcey przeto w roku 1823, 

o` 183. 138 136. 


— Gdy'P* Belzoni przybył do Cape-Co- , 
ast-Castle, i zamiar swóy zwiedzenia środ- 
kowćy Afryki oświadczył, natychmiast do- 
wódzca stanowiska morskiego, k 
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azał go 21 
Października na okręcie Swinger, do An- 
gielskićy faktoryi przy uyściu rz. Benin 
zawieźć, Trafem na fregacie Owen Głendo= 
wer znaydował się murzyn Pasco, maytek 
rodem z Haussa , właściwego nazwiska ADu= 
buker. W r. 1805 wyszedł oń' z miasta Ka- 
saña , i'pełen odwagi i ciekawości zacią- 
gnat się do służby Angielskićy, Na zdo- 
bytym okręcid portugalskim , między 187 
niewolnikami znalazł Abubukier swoich 
ziomków, którzy mu żądane wiadomości o 
iego familii dadź mogli: to go zniewoliło 
iż w towarzystwie P, Belzoniego powrócić 
umyślił. Według iego zeznania miasto Ra= © 
schna ma bydź trzy razy większe od Sier- 
ra Leona; domy są iednopiętrowe , ale 
wszystkie z kamienia. Religiia wyłącznie 

Machometańska, Słóniow używaią do prze- 
wożenia potrzeb woiennych.  Wielożeństwo 
powszechnie. przyięte, a mężczyzna zatóm 
szlachetnieyszego uważany, według wyraże- 
nia Abubekra, im więcćy ma Żon. O Jzień 
drogi od Kaschna leży miasto Zułimi przez. 
Maurów zamieszkane ; trzy dni drogi da- 
lóy Rangfara, a ieszeze dwa dni drogi ku 
zachodowi miasto AŻkali , stolica kraiu Go- 
bert. Abubuker nie mógł dadź obiaśnie= 
nia, iakieby miasta były w stronie wscho= 
dnićy. 

— Okazuie się z wyszłego niedawnó dzieła, 
iż w Austryi od czasu wydawania patentów 
na wynalazki, udzielono od r. 1820 aż do 
początku. Grndnia 1823 r. w ogóle 554 
przywilejów na ulepszenia wszelkiego ro- 
dzaiu w rękodziełach , kunsztach , i rze- 
miosłach. Ztych przywileiów udzielono 330 
na lat 5, 

— P., Allard wynalazca” kruszcowćy mo- 
ry wyświadczył ważną przysługę miłośni= 
kom balów maskowych. Wynalazł maski 
z gazy metalicznóy, które przy swćy dych- 
towności i lekkości tę maią korzyść, iż 
nietylko swobodnie pod niemi' oddychać 
można, lecz bez zdięcia ich nawet chło» 
dzić się wachlarzem. 

— Angielsko - mexykańskie towarzystwa 
do wydobywania rud zawarło niedawna 
umowy o dostawę 6 znacznych Machin 
parowych i innych górniczych. 

— Wrozmaitych częściach południowóy 
Sycylii zakładaią plantacye kawy. Wszyscy 
zyczą aby się one iak naypomyślnićy udały, 

— Półkownik Hamilton otrzymał w Ko- 
lumbii przywilćy na dziesięcioletnia zeglugę 
statkami parowemi po rzece Oronoko. który 
mu zapewnia wszystkie korzyści handlą 


z kraiami nadbrzeżnemi. 


